




Język ogólny to środek porozumiewania się we wszystkich dziedzinach życia dla wszystkich członków

danego narodu. Jest nazywany inaczej językiem ogólnopolskim, ogólnonarodowym, literackim

lub kulturalnym. Posługują się nim wszyscy Polacy. Używa się go w szkołach, urzędach i środkach

masowego przekazu ( prasie, radiu i telewizji).



Języka ogólnego używamy na dwa sposoby – w mowie i piśmie. 



Cechy języka mówionego:

*dialogowość – bezpośredni kontakt nadawcy z odbiorcą, natychmiastowy

odbiór komunikatu;

*tekst jednorazowy – wypowiedź pod wpływem chwili;

*komunikat wspomagany gestem, mimiką i intonacją;

*naruszanie reguł poprawności językowej;

*słownictwo potoczne i nacechowane emocjonalnie, liczne powtórzenia, zaimki 

wskazujące i nieokreślone ( ten, ta, coś, gdzieś), partykuły ( no, -że), wykrzykniki (oj!, ach!);

*zdania urywane, niedokończone, przewaga wypowiedzeń współrzędnych nad podrzędnymi;

*mniejsza niż w piśmie spójność wypowiedzi, liczne wtrącenia, wołacze, częste zmiany tematu.



Cechy języka pisanego:

*monologowość – pośredni kontakt nadawcy 

z odbiorcą, odbiorca często nieznany;

*tekst trwały – wypowiedź bardziej staranna 

i przemyślana;

*komunikat pozbawiony znaków pozawerbalnych;

*przestrzeganie zasad poprawności języka;

*słownictwo neutralne, bogate, starannie dopasowane 

do funkcji tekstu, przewaga

przymiotników i rzeczowników, wyrazów 

abstrakcyjnych;

*zdania rozbudowane, podrzędnie i wielokrotnie 

złożone;

*duża spójność wypowiedzi, przemyślana kompozycja, 

logika wywodu.



Wypowiedzi ustne i pisemne mogą występować w dwóch wariantach –

oficjalnym i nieoficjalnym.

Odmiana oficjalna:

*język mówiony i pisany używany w sytuacjach oficjalnych, 

publicznych ( nadawca

i odbiorca nie znają się lub występują jako przedstawiciele 

określonych 

grup społecznych), np. rozmowa lekarza z pacjentem, 

wystąpienie rzecznika rządu,

pismo urzędowe;

*staranność i dbałość o poprawność językową;

*bogate słownictwo;

*uporządkowana składnia;

*odmiana charakterystyczna dla stylu urzędowego, 

publicystycznego, naukowego

i artystycznego.



Odmiana nieoficjalna:

*język mówiony i pisany używany w sytuacjach 

nieoficjalnych, codziennych ( nadawca 

i odbiorca znają się i traktują jako osoby 

prywatne) np. rozmowa w rodzinie, pogawędka 

z przyjaciółmi, SMS do kolegi;

*większa swoboda w zakresie poprawności 

językowej;

*słownictwo nacechowane emocjonalnie;

*nieuporządkowana składnia;

*odmiana charakterystyczna dla stylu 

potocznego



Dialekt to odmiana języka 
ogólnego (narodowego) 
charakterystyczna dla 

jakiegoś większego 
terytorium. Obejmuje liczną 

grupę gwar mających 
podobne cechy językowe ( np. 

dialekt małopolski, 
do którego należą m.in.: 

gwara podhalańska, 
krakowska, kielecka). 



Podział na dialekty jest wynikiem 
przemian historycznych i wielowiekowej 

ewolucji języka. U zarania państwa 
polskiego istniały dialekty ludowe, którymi 

porozumiewały się etniczne grupy 
plemienne. Do XIV wieku miały one tylko 

odmiany mówione. W XV wieku 
z elementów dialektu małopolskiego 
i wielkopolskiego zaczął tworzyć się 

ponadregionalny język ogólny. 
Renesansowe piśmiennictwo i drukarstwo 

przyczyniło się do spopularyzowania 
polszczyzny literackiej. Zwiększył się też 

zasięg języka ogólnego. Stopniowo dialekty 
stawały się jedynie sposobem 

porozumiewania na ograniczonym 
terytorium przez warstwę chłopską 

i drobną szlachtę. Dzięki wielowiekowej 
tradycji pisanej język ogólny ma 

ujednolicony system gramatyczny, 
słownictwo i stylistykę.



Język ogólny pełni 
funkcję jednoczącą, 

identyfikuje jednostkę 
wobec społeczności 

narodu, przeciwstawia 
język polski innym 

językom narodowym. 
Dialekt nie pełni tych 
funkcji wobec całego 

narodu, a jedynie wobec 
wspólnoty lokalnej. 

Dialekt różni się
od języka narodowego 

i innych dialektów 
swoistymi cechami, 

głównie fonetycznymi, 
gramatycznymi 
i leksykalnymi.

NA PRZYKŁAD mazurzenie, czyli wymowa 
spółgłosek sz, ż, cz, dż jak s, z, c, dz, np. lepsze = lepse, 

czas = cas, żeby = zeby.

Rz nie podlega mazurzeniu, np. rzeka – nie 
zeka, przypali – nie psypali.



W obrębie dialektów można wyróżnić liczne gwary. Gwara to język używany na mniejszym terenie, 
np. na obszarze kilku pobliskich wsi (np. w obrębie dialektu małopolskiego można wyróżnić gwarę 
podhalańską i krakowską). Występuje przede wszystkim w formie mówionej. Nie podlega regułom 

i normom poprawnościowym języka ogólnego.



Strój łowicki – jeden ze strojów ludowych

z obszaru Mazowsza
Wycinanka łowicka>>



( czysty)

,,A kieyd to wierzyli, nawet tam u moich 
rodziców, przysła kobjeta, ji rano ji chciała pieniędzy 
pozycyć, to mama jej tam pozycyła, bo córka jechała 

na wyciecke, ji mama jej pozyczyła tych 
pjeniendzy, już nie oddała tych pjeniendzy, tylko 

przysła po mleko, a ona jakieś czary odstawjała, jak 
ona posła to krowy mleko przestały dawać, i ropuchy 

nam do szopy wchodziły.”

Maria Ziętara ,,O przesądach” 



Strój kurpiowski – strój ludowy obszaru Mazowsza



Tradycyjna wycinanka ( leluja )               i palma kurpiowska



Strój krakowski – strojów ludowy grupy etnograficznej Krakowiaków Zachodnich 

zamieszkujących Małopolskę



Muzeum Nadwiślański Park Etnograficzny w Wygiełzowie i Zamek Lipowiec



Fonetyka międzywyrazowa polega na zmianach 
fonetycznych na granicy wyrazów, np. głoski na styku 
dwóch wyrazów udźwięczniają się >> liźdź zielony, jag 
jechoł, snob żyta.

Gorset krakowski 

wyszywany cekinami



Strój górali podhalańskich – strój górali zamieszkujących 

obszar Podhala w polskiej części Tatr.

Należy do strojów ludowych Małopolski.



,,Chyba juz przysła najwyzso pora, cobyk napisoł
pare słów o mowie góralskiej. No to pise. Jo byk 

pedzioł, ze z góralskom mowom jest jak z nasymi
górami A jak jest z nasymi górami? Wiadomo, som 
pikne, ale rózne: inacej wyglądajom Tatry, inacej
Pieniny, jesce inacej Gorce. No i góralsko mowa 
tyz jest pikno, ale rózno: inacej godajom górole

z Chochołowa, inacej ci spod Krościenka, a jesce
inacej ci spod Mszany. Inacej godajom

w Łopusznej, a inacej w Ochotnicy, choć obie wsie 
lezom niedaleko od siebie pod tym samym 

Turbaczem. Nieftóryk słów syćka abo prawie syćka
górole uzywajom, ale nieftóre usłysycie ino 

u nielicnyk.”

fragment książki Wandy Czubernatowej i ks. prof. 
Józefa Tischnera, „Wieści ze słuchanicy”

GORCE>>



Strój Bambrów Poznańskich



*brak mazurzenia

*udźwięcznienia międzywyrazowe np. jezd inny (jest inny);

*wymowa typu łokno ( okno), kłoza ( koza);

*dwugłoskowa wymowa samogłosek a, o , y np. trołwa ( trawa), ptałk (ptak);

*dwugłoskowa wymowa samogłosek nosowych ę i ą np. wszyndzie ( wszędzie),

byndom ( będą)

*zapożyczenia z języka niemieckiego.

Labializacja polega na poprzedzaniu samogłoski o głoską ł, np. 
okno = łokno, osioł – łosioł, obiad – łobiad.

Snutka - rodzaj ażurowego haftu ludowego
z Wielkopolski



Aleksander hr. Fredro

,,PAWEŁ I GAWEŁ”

Paweł i Gaweł w jednym stali domu, 

Paweł na górze, a Gaweł na dole. 

Paweł spokojny, nie wadził nikomu, 

Gaweł najdziksze wymyślał swawole. 

Ciągle polował po swoim pokoju: 

To pies, to zając – między stoły, stołki, 

Gonił, uciekał, wywracał koziołki. 

Strzelał i trąbił, i krzyczał do znoju. 

Znosił to Paweł, nareszcie nie może, 

Schodzi do Gawła i prosi w pokorze:

- Zmiłuj się, waćpan, poluj ciszej nieco, 

Bo mi na górze szyby z okien lecą. 

A na to Gaweł: - Wolnoć, Tomku, w swoim domku. 

Cóż było mówić ? Paweł ani pisnął, 

Wrócił do siebie i czapkę nacisnął. 

Nazajutrz Gaweł jeszcze smacznie chrapie, 

A tu z powały coś mu na nos kapie. 

Zerwał się z łóżka i pędzi na górę. 

Stuk, puk! Zamknięto. 

Spogląda przez dziurę I widzi... 

Cóż tam? Cały pokój w wodzie, 

A Paweł z wędką siedzi na komodzie. 

-Co waćpan robisz? – Ryby sobie łowię. 

-Ależ, mospanie, mnie kapie po głowie! 

A Paweł na to: - Wolnoć, Tomku, w swoim domku. 

Z tej powiastki morał w tym sposobie: 

Jak ty komu, tak on tobie. 

Paweł i Gaweł na fyrtlu miyszkali,
nikt nie wiy skyndy sie przytośtali.
Paweł mioł rułe i wyży sie chowoł,

Gaweł zaś niży i ciyngiym rojbrowoł.
Szczyloł, polowoł i świgoł klunkrami,

lotoł po chacie i czaskoł ryczkami.
Trómbił z cały epy od samygó rana,

gorzy niż staro poznańsko bana.
Takie szplinowanie Paweł długo znosił,
oż zlecioł do ejbra i grzecznie gó prosi:

“Panie! Bóńdź pan ździebko ciszy!
Bo mi od hałasu ućkły wszyskie myszy!”

“Tej waćpan, nie skichej sie w gacie!
To jo jezdem panem u siebie wew chacie!”

Paweł ni słowa ze sznupy nie pisnoł,
podyrdoł do chaty i bobe nacisnoł.

Zaś Gaweł rano we wyrze se chrapie,
a tu mu na kluke zimnygo cóś kapie!

Hycnoł zes wyra i leci na góre,
dźwi zakluczóne, szpycuje bez dziure.
Ślypiom nie wierzy - pokój we wodzie,
Paweł zes kneblem dycht na komodzie:

“Co waćpan tetrosz?” -”Jo? Ryby se łowie!”
“Tej, a mi zimno ślumpa leci po głowie!”

“Tej waćpan, nie skichej sie w gacie!
To jo jezdem panem u siebie wew chacie!”

A teroz na kuńcu morał se zrobie:
„Jak ty stetrosz kumuś, tak ón stetro tobie!”



wielkopolski pejzaż z wiatrakiem



Strój cieszyński, inaczej wałaski to jeden ze śląskich strojów ludowych

śląskie koronki



Sziakanie (jabłonkowanie) – taka sama wymowa spółgłosek 
dziąsłowych sz, ż, cz, dż i spółgłosek środkowojęzykowych ś, ź, ć, dź jako 
zmiękczone dziąsłowe sz’, ż’, cz’, dż’ np. cziarni czielak = czarny cielak.



Barania Góra w Beskidzie Śląskim i źródła Wisły







Strój kaszubski – strój ludowy noszony przez Kaszubów, mieszkańców Pomorza

haft kaszubski

ceramika kaszubska





Òjcze nasz, jaczi jes w niebie,
niech sã swiãcy Twòje miono,

niech przińdze Twòje królestwò,
niech mdze Twòja wòlô

jakno w niebie tak téż na zemi.
Chleba najégò pòwszednégò dôj nóm dzysô

i òdpùscë nóm naje winë,
jak i më òdpùszcziwómë naszim winowajcóm.

A nie dopùscë na nas pòkùszeniô,
ale nas zbawi òde złégò. Amen

Tekst zapisany w rdzennym języku Kaszubów zawiera nieznane 
w polskim znaki:
ã, é, ë, ò, ô, ù.
•ã – nosowe "a"(tzw. a z blewiązką);
•é – w przybliżeniu "yj" (tzw. e ze striszkã);
•ë – między "e" i "a" (tzw. "szwa");
•ò – "łe"  (tzw. labializacja);
•ô – w zależności od gwary tożsame z "o" lub bardziej 
pochylone w kierunku "e" (tzw. o z dakã);
•ù – "łu".

Zemia rodnô, pëszny kaszëbsczi kraju,

Òd Gdunska tu, jaż do Roztoczi bróm!

Të jes snôżô jak kwiat rozkwitłi w maju.

Ce, tatczëznã jô lubòtną tu móm.[…]

https://www.youtube.com/watch?v=YSt9pGU1Gjk



Morze Bałtyckie, plaża i bursztyn



Badaniem dialektów zajmuje się nauka zwana dialektologią.

Dialekty są źródłem wiedzy o historii języka. To w nich zachowały się 

dawne formy, słowa i konstrukcje zdaniowe wyparte z języka ogólnego.

www.gwarypolskie.uw.edu.pl

*BUŁKA PARYSKA

KRAKÓW > WEKA

BIAŁYSTOK > BATON

RADOM > GRYZKA

ŁÓDŹ > ANGIELKA

LUBLIN> PARÓWKA

POZNAŃ > KAWIORKA

GÓRNY ŚLĄSK > LENGA

http://www.dialektologia.uw.edu.pl/


DIALEKTYZACJA (stylizacja gwarowa) - polega na wprowadzeniu do utworu 

literackiego (lub do innej wypowiedzi) elementów gwarowych (dialektyzmów). 

Dotyczy różnych poziomów języka: fonetyki, leksyki, frazeologii, metaforyki. 

Występuje silniej w dialogach, słabiej w narracji.

Słynne literackie przykłady stylizacji gwarowej występują w utworach:

*,,Chłopi” Władysława Stanisława Reymonta;

*,,Cud mniemany, czyli krakowiacy i górale” Wojciecha Bogusławskiego;

*,,Na skalnym Podhalu” Kazimierza Przerwy Tetmajera;

*,,Wesele” Stanisława Wyspiańskiego;

*,,Placówka” Bolesława Prusa;

*,,Konopielka” Edwarda Redlińskiego





Stanisław Wyspiański, ,,Wesele”

JASIEK

Juz świtanie, juz świtanie –
tu trza bydłu paszę nieść,
trza rżnąć sieczki, warzyć jeść; -
jakże ja se rade dam,
oni w śnie – ja ino sam - ?
Syćko tak porozwierane –
syćko z rękami na usach,
dech im zaparło w dusach;
jako drzewa wrośliw ziem,
jak tu, co tu radzić jem - ?



Edward Redliński
,,Konopielka”
Handzia piersza, na przedzie z rożańcem w palcach, dzieci za nio, tato przy piecy, ja koło okna,
uczycielka troche z boku, koło popielnika, dzie ja przedtem siedział: na stołku łokciami sie
podperła, popatruji w węgli.
Handzia zaczyna: Ojcze nasz, któryś jest w niebiesiech.
Dołączamy sie. Ojczenasz kończym, wchodzim w Zdrowaś, ze Zdrowaś wWierze w Boga Ojca,
z Wierze w Dziesięcioro Przykazań. A potem już zdrowaś idzie za zdrowaś, Handzia każde słowo
wyraźnie księdzuje, my za nio poburkujem (...).
W chacie nidzielnie, ale i na dworze inaczej niż co dnia: niedzielne powietrze zawsze jaśniejsze,
łyskliwsze. Gumna cichsze, bo żywinie lepiej dano, nie ryczy, stodoły odpoczywajo od cepa. Wrony
śpio sobie na sokorach, a obudziwszy sie leco pomalej, ciężej. Zający śmielej chodzo w ozimine,
kicajo bezpieczniej, parami sie zmawiajo, abo i całemi familjami, kuropatwy suno broźnami pod
same chaty i stodoły, mało sie bojo, musi wiedzo, że w chatach rożaniec sie odprawia. Nidziela,
święto.

W powyższym fragmencie widoczne są cechy gwarowe Polski północno-wschodniej: mazowiecko-
podlasko-suwalskie, takie jak m.in. redukcja nieakcentowanego e > i (np. popatruji, nidziela,
zający), odnosowienie wygłosowego -ą (za nio, śpio, leco, sie bojo, wiedzo), różnice w zakresie
występowania o – ó (np. rożaniec), przejście śródgłosowego -ar- > -ar- (podperła), inny rodzaj
gramatyczny (żeński jak w języku białoruskim) rzeczownika piec (przy piecy), czas przeszły tzw.
analityczny z zaimkiem jako wykładnikiem osoby (ja siedział), charakterystyczne słownictwo,
np. musi ‘chyba’, broźna ‘bruzda’.
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